w eksped. miesiącznie |,50 zł z od- 
noszeniem pocztę 0 gr 
mieprzewidzianych, przy wstrzy- 
5 (A mania retwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 
wmeafkacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
gazety, lub zwrotu cony abone- 

dzieł ogłoszem. redakcja mie edpowiada. 


Frzedplata ? 
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. ¿Rocznica zwycięstwa 
W dziewiątą rocznicę „Cudu nad Wisłą" 


W szeregu narodowych rocznic dzień 15-go 
sierpnia zajmuje i zajmować będzie najbardziej po- 
czesne miejsce. W tym bowiem dniu, 1920 roku od- 
party został pod murami Warszawy najazd bolsze- 
wickich hord, w tym dniu uratowaną została wol- 
ność Polski i jej byt państwowy. 


Zwycięstwo warszawskie otrzymało już swoją 
nazwę w dziejach narodu: zwiemy je „cudem nad 
Wisłą”. 

I słusznie. Opatrzność kierująca losami naro- 
dów podała nam wówczas swą dłoń pomocną, ona 
to zgotowała nad brzegami narodowej rzeki tryùmf 
Polsce, a klęskę wrogom. 

Opatrzność jednak udziela swej pomocy tylko 
tym, którzy są jej godni. Wspomaga ona wysiłek na- 
rodów, ale nie użycza im swej łaski, jeżeli same 
zapomniały o swoich obowiązkach i same nie 
kształtują swego losu. 


W roku 1920 naród nasz zdał egzamin swej doj- 
rzałości. Udowodnił, że zasługuje na wolny byt, że 
potrafi bronić swych przyrodzonych praw i zjed- 
noczyć się w walce o ich realizację. W owe pamię- 
tne dni sierpniowe przed dziewięciu laty stężała 
Polska cała w jeden spiżowy posąg co w gromach 
nie pęknie — i ocaliła się. 


Zjednoczenie w obliczu niebezpieczeństwa na- 
rodu skłóconego i rozbitego na stronnictwa, stwo- 
rzenie z dnia na dzień żelaznego frontu na zew- 
nątrz — oto najgłębsze znaczenie cudu nad Wisłą, 
najistotniejsza treść dzisiejszej rocznicy. 

Dzień dzisiejszy jest również i świętem żołnie- 
rza Polskiego. Żołnierzowi naszemu zawdzięcza 
bowiem stolica swe ocalenie, a państwo swoje dzi- 
siejsze granice. Tej krwi ofiarnej, co hojnie uży- 
źniała ziemię ojczystą, temu porywowi nalepszych, 
co na zew Ojczyzny rzucili wszystko, aby stanąć 
w szarym szeregu. 

Bo też był to rycerski czyn polskiego żołnierza. 
Wtedy, gdy czerwony najeźdźca zalał kraj po same 
brzegi królowej polskich rzek, gdy Warszawę trą- 
cały jego kule, gdy w jednej z sąsiednich stolic trą- 
biono już na zwycięstwo moskiewskie — żołnierz 
polski o Wisły oparty brzeg dobył z głębin serca 
ten entuzjazm dla obrony ojczystych stron, jaki jest 
potrzebny dla wielkich dzieł i — zwyciężył. 


Bóg pobłogosławił jego orężowi. Jeszcze jeden 
i drugi atak, jeszcze tydzień i drugi, a Polska po- 
czuła się wolną. Żołnierz polski przypomniał znów 
dawne wiktorje rycerskie narodu. 


Obchodząc dziś uroczyście. pamiątkę zwycię- 
stwa, nie możemy zapomnieć i o tem, że „Cud nad 
Wisłą’ był nietylko zwycięstwem żołnierza pol- 
skiego, lecz w równej mierze i zwycięstwem du- 
cha narodowego, silnego zgodą i jednością. 


Niechajże dzień ten wiekopomny będzie nam 
bodźcem w dalszej usilnej pracy nad jak najwspa- 
nialszym rozwojem naszej Ojczyzny. 


3, —— 


Dzisiejszy numer zawiera 4 Strony 


cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy 


Wąbrzeźno, czwartek 15 sierpnia 1929 r. 


s. Za ogłosa. pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia: mm. (7 lam.) 10 gr, za reklamy na 
str. 3am, w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
szej str. gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła 
saaniu. „Głes Wębrzeski” wychodzi trzy razy tygodm 
i te w poniedziałek, środę i piątek, Skrzynka poczta 
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 50. Konte czekowe P. K, O. Poznań 204,252. 


Dziś wschód słońca o godz. 4 26 zach. 
Jutro bp £27% , 


n 
Dziś „ księżyca „n 16 10 


Zjazd legjonistów 


Nowy Sącz, 11. 8. Zjazd tegoroczny był 
wprawdzie mniej liczny niż zazwyczaj, co się tłu- 
maczy zapowiedzianą z góry nieobecnością Mar- 
szałka Piłsudskiego, nastrój jednak jest podniosły 
i serdeczny. Charakter Zjazdu jest o tyle do pew- 
nego stopnia nowy, że po raz pierwszy bierze w 
nim udział znaczna liczba przyjaciół idei legjono- 
wej, poza samymi legjonistami. Generałowi Ry- 
dzowi - Śmigłemu nie pozwolił wziąć udziału przy- 
padek: auto, którem jechał na zjazd, zepsuło się 
w drodze z Warszawy do Nowego Sącza. Najważ- 
niejszym momentem poza przemówieniem prezesa 
pułk. Sławka było odczytanie listu Marszałka bar- 
dzo serdecznego dla dawnych towarzyszów broni 


i chwały i smagającego w ostrych słowach czynni- 
ki rozkładcze. Akces hallerczyków do idei legjo- 
nowej i wyłamanie się ich z pod kurateli endec- 
kiej, wywołał entuzjazm. Zwracała uwagę demon- 
stracyjnie ciepła depesza wysłana do premjera 
Świtalskiego. Jedynem hasłem politycznem w za- 
stosowaniu do chwili obecnej było podkreślenie 
konieczności przepojenia społeczeństwa duchem i 
ideologją legjonów. Tarć wewnętrznych nie było 
żadnych; wszelkie dyskusje aktualno - polityczne 
odłożone zostały do jesiennego zjazdu delegatów. 
Zjazd według tradycji zakończył się hucznie. Po 
całem mieście rozlegały się do późnego wieczora 
piosenki legjonowe. 


Reorganizacja w Rządzie? 


Były wojewoda poznański — Bniński premjerem? 


Warszawa, 13. 8. Mimo specjalnych zaprzeczeń 
Prezydjum Rady Ministrów — rozchodzą się po- 
głoski po Warszawie .o mającej nastąpić zmianie 
na stanowisku premjera. 

W związku z tem wysuwane są trzy kandyda- 
tury na stanowisko pręmjera. I tak: w razie poro- 


„Polonja“ 


zumienia ze stronnictwami prawiccowemi premje- 
rem zostałby b. wojewoda poznański Bniński, w 
razie porozumienia z lewicą — gen. Sosnkowski; 
trzecim kandydatem jest obecny kierownik Min. 
Skarbu p. Matuszewski. 


may i vvam 


nie poleci 


w tym roku do Ameryki. 


Donoszą z Medjolanu, że bardzo wątpliwem 
jest czy w roku bieżącym nastąpi lot transatlanty- 
cki samolotu polskiego „Polonia. Powodem tego 
są niedostatecznie poczynione dotychczasowe 


przygotowania. Jeżeli lot ten nie zostanie dokona- 
nym w tym roku, nastąpi on wczesną wiosną ro- 
ku następnego. 


Berlin. „Vorwarts' donosi z Hagi, że Hender- 
son zakomunikował delegacji niemieckiej, iż rząd 
angielski powziął już zarządzenia, zmierzające do 
rozpoczęcia ewakuacji Nadrenji przez wojska an- 


3 Ewakuacja Nadrenji 


gielskie przed początkiem obrad wrześniowych 
Ligi, niezależnie od wyników obrad konferencji 
haskiej. 


—— 


Berlin. W dniu dzisiejszym odbyły się w Berli- 
nie wielkie uroczystości z okazji 10-lecia konsty- 
tucji wejmarskiej. Rano w kościele św. Trójcy od- 
prawione zostało nabożeństwo, na którem był pre- 
zydent Rzeszy. Następnie o godz. 12-tej odbyła 


Uroczystości w Berlinie. 


się w Reichstagu wielka akademja zorganizowa- 
na przez rząd Rzeszy, w której wzięli udział pre- 
zydent Hindenburg, rząd Rzeszy, rząd pruski, po- 
słowie do Reichstagu i sejmu pruskiego. 


PRZED ROZPOCZĘCIEM ROKOWAŃ O KON- 
KORDAT Z JUGOSSŁAWJĄ. 


„Jak donoszą z Belgradu, w najbliższym czasie 
zostaną podjęte na nowo rokowania pomiędzy Ju- 
gosławją i Watykanem w sprawie zawarcia kon- 
kordatu. 


ŻYCIE ZAKWITA NA RUINACH. 


Wiceprezydent katolickiego uniwersytetu w 
Waszyngtonie, o. dr. Walsh, T. J., ogłosił po po- 
wrocie z Meksyku sprawozdanie z pobytu swego 
w tem mieście. Jak wiadomo, pojechał on tam nie- 
oficjalnie, jednakże za wiedzą i zezwoleniem Sto- 
licy św. O znaczeniu zawartego pomiędzy Kościo- 
łem i rządem meksykańskim układu o. dr. Walsh 
tak się oficjalnie wyraził: 

„Powszechnie spodziewają się, że ten doku- 
ment, podpisany przez prezydenta Portesa Gila, 
zajmie w historji meksykańskiej wybitne miejsce, 
gdyż z pośród aktów rządu meksykańskiego od 
czasu rewolucji ten akt jest najbardziej budujący“. 


O. Walsh oświadcza dalej, że „sceny, jakie się 
odgrywały przy otwarciu kościołów w mieście, zo- 
staną na zawsze w pamięci tych, którzy mieli 
szczęście je oglądać. Miasto Meksyk od czasu o- 
głoszenia o zawarciu układu przybrało inny wy- 
gląd. W mieście otwarto sklepy, które od kilku 
lat były pozamykane, ludność cała robiła wraże- 
nie rozradowanej i szczęśliwej, Całe życie w mie- 
ście poczęło pulsować wyraźnie szybszem tem- 
pem. Kościoły zapełniały tysiące, tysiące osób”. 


„JEZUS HISTORYCZNY” DYTLEFA NIELSENA 
NA INDEKSIE. 


Kongregacja św. Officium ogłosiła w „Osser- 
vatore Romano“ zatwierdzony przez Papieża de- 
kret, na mocy którego oryginał duński i tłumacze- 
nia niemieckie książki „Jezus historyczny Dytle- 
fa Nielsena, wydanej nakładem firmy „Meyer et 
Jessen" w Monachjum, zostały. w myśl kanonu 
1399 $$ 2, 3 i 4 potępione i umieszczone na inde- 
ksie zakazanych książek, 


List Marszałka Piłsudskiego do 
legjonistów 
Druskieniki, 6. 8. 1929 r. 


Kochani Kołedzy i Towarzysze broni! 


W tym roku, niestety, przybyć na doroczne 
święto legjonowe nie mogę. Muszę wyzyskać sier- 
pień na urlop zdrowotny i muszę zatem wyrzec się 
przyjemności pobtyu między wami, co stało się 
zwyczajem moim, jak i waszym. 

Tak się już przyzwyczaiłem, że rok po roku 
staram się obudzić w sobie jak i w was wspom- 
nienie naszej wspólnej pracy, naszych wspólnych 
bojów, bólów i triumfów, tak jak gdybym, jak on- 
giś, przy ognisku wieczornem, siedział i mógł tak 
$warzyć i myśleć, jak się gwarzyło i myślało i ma- 
rzyło kiedyś. Dodawałem w ten sposób roku każ- 
dego cegiełkę pod budowę historji dla nas, historji 
nie tej kłamanej i fałszowanej, a tej, co prawdę 
głosi i o sprawiedliwość woła. Gdy zaś nie jestem 
w stanie przemawiać, zdecydowałem chociażby 
napisać, by zwyczajowi zadość się stało. 

Wstydów nam zadawanych przeżyliśmy nie- 
mało. Wstyd zaś największy, wstyd najcięższy, 
wstyd palący znosiliśmy nie od kogo innego, jak 
od Polaków. Ileż to razy w przeciągu naszego ist- 
nienia, jako legjonistów, ze złością mówiłem i po- 
wtarzałem silny wiersz wielkiego poety: „niewol- 
nicy, gorzej, słudzy niewolników!” Przeciw nam, 
przeciw naszym dążeniom wyrzucano zawsze pła- 
tnych najętych Polaków, których zawsze posiada- 
no dostateczną ilość, tak, aby ci — nie sami za- 
borcy — handlowali dla swej korzyści czy karje- 
ry naszą krwią na łuty i funty. A ile razy ja, jako 
wasz wódz i przedstawiciel, szukałem jakiejkol- 
wiek siły, chociażby nikłej i słabej, lecz polskiej 
dlatego, by jaknajsilniej podkreślić, że służymy 
tylko Polsce, a nie zaborcom, tyle razy byłem 
sprzedany także na funty i łuty, dla uzyskania 
protekcji u tych, co byli płatnymi i najętymi Pola- 
kami. 

Kiedy zaś pomyślę, że już w państwie polskiem 
podczas wojny działo się akurat to samo i pra- 
wie z fotograficzną ścisłością powtórzone, to za- 
wsze przychodzę do mojej syntezy, moich syntez 
naszej i własnej historji. Gdy więc myślę o pięknie 
prawdy historycznej, gdy myślę o bohaterstwie, 
zawsze przy porównaniach historycznych stwier- 
dzam, że konkurencję wytrzymać możemy z naj- 
piękniejsze mi przykładami historji własnej i ludz- 
kości. Gdy zaś myśl o otoczeniu tego piękna i te- 
go bohaterstwa, to bardziej nędznego i pozbawio- 
nego honoru i gcdności otoczenia trudno wynaleźć. 
W większości naszego narodu, gdyśmy w szlachet- 
niejsze metale dzwonili, śdyśmy kusili pięknem i 
bohaterstwem, mieliśmy conajwyżej westchnienia, 
niekiedy głupie łezki. Większość zaś odwracała 
się od nas ku tym, co sprzedajnem łajnem byli, co 
rozłajdaczone pyski hardo nosili, jako ku autory- 
tetom, być może brzydkim, lecz rozumnym i pra- 
ktycznym. Poparcie znaleźli oni, te potworki lu- 
dzkie, nie my. 


Przyjmijcie, kochani Koledzy, ten list jako 


przyczynek do naszej historji. 


J. Piłsudski. 


FERENCZ HERCZEG ; 


AWANTURNIK 


POWIEŚĆ 


Z węgierskiego przełożył Czesław Łukaszkiewicz. 


RA (Ciąg dalszy). 
— Widzi pan tego starca o wspaniałej głowie? 


Najbardziej może ciekawe indywiduum, jakie tu po- 
znałem. 
ognistą mowę o miłości ojczyzny i wyklina zdzaj- 
ców i odstępców. 
kowie, którzy twierdzą, że w czasie wałki o nie- 
podległość był przewodnikiem 
wysługiwał się zapalczywie reakcyi austryackiej... 


Ilekroć nadarzy mu się sposobność, peli 
A jednak są wiarogodni Świad- 
Rosyan, a później 


-— Zatem oszust? — zapytał Huszt. 
— Gdzie tam! Tak często głosił ewangelię wol- 


ności, iż wreszcie sam w nią uwierzył, tak samo, 
jak wierzy i w to, że niegdyś z mieczem w ręku 
walczył przeciw tyranji austryackiej. Ciągłem po- 
wtarzaniem kłamstwa udało mu się wreszcie przy- 
tłumić prawdę. Dziś nikt się nie poważy mówić 
bez respektu o przeszłości zdrajcy, nawet ten tanı 
starzec, który w bitwie pod Vaczem utracił prawe 
ramię i prawdopodobnie z powodu jego denuncyacyi 
przesiedział parę lat w ołomunieckich kazamatach. 

— Jakże się nazywa ten genialny blagier? 

— Sandor Avarfiy... 

— No! no! to stary żyje jeszcze? 

— Zna pan to nazwisko? 
, — W pociągu poznałem się z dwiema paniami, 
z których jedna nazywała się Avarffy... 

— To zapewne żona pana Gwidona Avarffy ego, 
a synowa tego starego jegomościa. 


— M M I > MLM 027 


POSTANOWIENIA W SPRAWIE ŚLUBÓW 
MAŁŻEŃSKICH WESZŁY W żYCIE. 


Nowa forma zawierania małżeństw stosownie 
do zawartego przez Stolicę św. z Włochami kon- 
kordatu uzyskała moc obowiązującą z dniem 8 bm. 
Na zasadzie konkordatu śluby kościelne uzyska- 
ły wszelkie skutki prawa cywilnego. Dla katoli- 
ków zawarcie ślubu tylko w kościele w zupełno- 
ści wystarcza, podczas gdy nowożeńcy innych wy- 
znań we Włoszech, jak dotychczas, będą musieli 
składać odpowiednie deklaracje wobec urzędni- 
ków stanu cywilnego. 


WSZYSTKIM POLSKIM ZDROJOWISKOM I SA- 
NATORJOM JAKO PRZYKŁAD GODNY NA” 
ŚLADOWANIA. 


Lecznica Dra Tarnawskiego w Kosowie (Ma- 
łopolska wschodnia) przesłała na rzecz Macierzy 
Szkolnej w Gdańsku kwotę 150 (sto pięćdziesiąt) 
ZŁ jako czysty dochód z rewji artystycznej urzą- 
dzonej przez kuracjuszów lecznicy. 

Za ten hojny dar, świadczący o zrozumieniu i- 
dei M. S. hen na kresach wschodnich, składa Za- 
rząd M. S. jak najgorętsze „Bóg zapłać”. 

(—) Inż. Czarnowski, prezes. 


(Przyp. Red. Oby i inne polskie zdrojowiska 
poszły za przykładem lecznicy Dra. Tarnawskie- 
go, a może się zebrać pokaźniejsza sumka, tak bar- 
dzo potrzebna M. S, na otwarcie nowych ochro- 
nek. 


CI DO PO ZE OE CE O 


KRÓTKIE WIADOMOŚCI. 


— „Graf Zeppelin” wylądował na lotnisku w 
Friedrichshafen dn. 10 bm. o godz. 1 popołudniu. 

— Trzej węgrzy, którzy wybrali się na wycie- 
czkę w okolice Berna, przy wchodzeniu na jeden 
ze szczytów, spadli w przepaść i ponieśli śmierć 
na miejscu. 

— Na czarnej giełdzie podniósł się nagle kurs 
sowieckiego czerwońca. Po południu notowano 15 
złotych, obecnie 20 złotych za 1 czerwońca, 

— Poincare wstał z łóżka. Stan zdrowia był. 
premjera jest zadawalający. Wizyt nie wolno mu 
jednak przyjmować. 

— Stan zdrowia kanclerza Miillera ulega w dal- 
szym ciągu poprawie. 

— W wyborach uzupełniających do parlamen- 
tu angielskiego w Twickenham został wybrany 
Ferguson. Wybory odbyły się w związku z miano- 
waniem lordem byłego ministra Joynsona Hicksa. 

— W Genewie otwarty został międzynarodowy 
kongres kobiet z uniwersyteckiem wykształce- 
niem. W kongresie uczestniczą przedstawicielki 33 
państw. 

— Przybył do Pragi znany kierownik wypra- 
wy do bieguna północnego gen. Nobile. W wywia- 
dzie oświadczył on, że przybywa, aby zwiedzić 
miasto Pragę. 

— Według doniesień dzienników z Teheranu 
powstanie perskie zostało zupełnie stłumione. 

— W Williastown zajęło się molo na skutek 
gwałtownej eksplozji na statku „Falsternon”, wio- 
zącym 16000 beczek ropy. Wiele osób uległo po- 
parzeniu. Pożar ugaszono. 


— Jechała z nią panna... u 
4 — Palma Avarify, córka starego. luterzeujące 
ama... „ 
— Stary musiał się dość późno ożenić? 
— To są dzieci z drugiego małżeństwa. Z pier- 
wszego pozostał jeden tylko syn Imre. 
Dyplomata rozejrzał się po sałi. 


niema ich tu dziś wcale. 3 

Po kolacyi przeszli do sałonu, gdzie grano bak- 
karata. Amerykanin usiadł do gry. Przy dziele- 
niu kart wzrok jednego z panów padł na szorstką 
rękę Fuszta. 


Jak Polska ocaliła Europę? 


WSPOMNIENIE PAMIĘTNYCH DNI SIERPNIO"* 
WYCH 1920 ROKU. 


Po raz dziewiąty już obchodzimy rocznicę „Cu- 
du nad Wisłą”. Po raz dziewiąty przesuwamy w 
pamięci ogniwa różańca naszych wspomnień, aby 
uprzytomnić sobie niebezpieczeństwo i wielkośc 
przeżytego wówczas momentu. 


W sierpniu 1920 roku nad Polską zawisła gro- 
za. Zdezorganizowana armja była w odwrocie. W 
ślad za nią posuwała się tala czerwonego barba- 
rzyństwa, zaiewając kraj, pustosząc „niwy i sioła ”, 
demoralizując ludność i odbierając jej nadzieję 
zwycięstwa: [rwoga ogarnęła miasta i wsie. War- 
szawa była już w przededniu czołowego na nią ata- 
ku wojsk bolszewickich. Rozpoczęła się ewakua- 
cja stolicy. Zwijano urzędy i wysyłano je do Po- 
znania, 

Wówczas to nastąpiło pamiętne przebudzenie 
narodu i zanim stał się cud zwycięstwa, zaszedł 
cud powszechnego ocknienia i porywu. 

Koalicyjny gabinet Witosa, objąwszy rządy, u- 
spokoił wzburzone fale walk partyjnych. Hasło po- 
pojednania i zgody obywatelskiej, podjęte przez 
wszystkie ugrupowania polityczne, wydało rychło 
pożądane owoce. W odezwie na apel gorący, za- 
pełniły się szeregi armji ochotniczej. Do przerze- 
dzonych brygad i dywizyj wpłynęły świeże, młode, 
pełne zapału i ducha patrjotycznego pułki. Żołnierz 
odzyskał pewność siebie i armja poczuła się na no- 
wo silną. Moralny jej pion był przywrócony. Tępe 
zniechęcenie ustąpiło miejsca nadziei. 

I przyszły jedna z drugą chwile radosnych unie- 
sień Naprzód Radzymin i Ossów, bohaterska 
śmierć „na szańcach Warszawy” ks. Skorupki i 
por. Pogonowskiego, wytrwały i zacięty opór dy- 
wizji białowieskiej i powstrzymanie naporu wroga 
„u wrót stolicy”. 

Potem w nocy z dnia 14 na 15 sierpnia, rozpo- 
częta od Modlina zwycięska ofensywa, wbijająca 
się klinem pomiędzy wojska bolszewickie. Wresz- 
cie, ofensywa armji nadnieprzańskiej, prowadzo- 
na od Dęblina. 

To były momenty decydujące. Raz przełamane 
siły nieprzyjacielskie znalazły się w położeniu bez 
wyjścia. Zwycięstwo szło za zwycięstwem. Dzie- 
siątki tysięcy jeńców gromadziły się w punktach 
koncentracyjnych. To co wymykało się z potrza- 
sku, uchodziło w rozsypce ku wschodowi przed po- 
ścigiem polskim: 

Wynik „bitwy warszawskiej” w ciągu najbliż- 
szych, następujących szybko po sobie dni, urósł 
do miary faktu historycznego o doniosłem, po- 
wszechnem znaczeniu. 

Ocalona była nietylko Warszawa, nietylko Pol- 
ska, lecz jednocześnie cała Europa i cała zachod- 
nio - europejska cywilizacja uniknęły, dzięki zwy- 
cięstwu polskiemu, grożącego im zalewu przez bar- 
barzyństwo czerwone. Polska znowu odegrała 
szczytnie swą rolę „przedmurza cywilizacji po- 
wszechnej”. 
z 


CZY JUŻ BYŁEŚ NA WYSTAWIE W POZNANIU 


* Generalny Konsuł, który go na drugi dzień re- 
wizytował, powiedział mu, iż podbił sobie wszyst- 
kich w klubie. 

— Bardzo dobre pozostawił pan wrażenie! 


E ENNE mH. N 
Stary Szandor Avarffy był jednym z najbogat- 


; y əf szych ludzi na Węgrzech. Dobra Huszt, które obją! 
— Nie widzę młodych Avaritych. Widocznie- 


— Musi pan być zapalonym sportowcenz?, —: 


zapytał. 


— Moja ręka nie jest szorstka od sportu! — í 
A tylko puszczał się poszkodowany, wiedział bowiem, 


odpowiedział Amerykanin tonem obołętnym. — 
Pracowałem siedm lat w hucie żelaznej. 
— Niemożliwe! To już ciekawa pasyat... 


— Wcale nie pasya! — roześmiał się Huszt. —' 


My Amerykanie nie jesteśmy waryatami, aby dla 
kaprysu pracować, jak bydlęta. Robiłem to z nędzy. 

Przegrał spokojnie tysiąc koron i prawił dałej: 

| — Moja matka i ja byliśmy zapałonymi zwo- 

lennikami równouprawnienia kobłet. Ojciec mój, 
który był europejskiego pochodzenia, połączył Się 
z partyą przeciwną. Wskutek tego matka rozwiodła 
się z nim, a ja musiałem pracować w hucie, aby 
zarobić na nasze utrzymanie. 

— Ale przed śmiercią pogodałł się papa z 
panem? 

— Ja się z nim pogodziłem, gdy wobec Świad- 
ków uznał, że wyrządził mi krzywdę. 

Huszt przegrał jeszcze parę tysięcy z wielkim 
smakiem i poszedł spać do hotelu, 204 T 


po bracie, przemieniły się pod jego ręką z krainy 
jezior i bagien, w prześliczne, urodzajne łany psze- 
nicy. Miał opinję znąkomitego gospodarza. 
Ekonomiczny system pana Avarfty'ego był nad- 
zwyczaj uproszczony. Polegał na tem, że jeżeli 
jemu się co należało, to darł — nawet podwójnie — 
natomiast, gdy on był komuś co dłużny, nie płaci! 
z zasady. Wszystko brał na kredyt, pozwałając 
kupcom czekać lub skarżyć. Na tę drogę rzadko 


iż będzie miał do czynienia z przeciwnikiem prze- 
biegłym, upartym, gotowym do kłamstw, przysiąg; 
apelącyi i mającym olbrzymie wpływy. . 
Avariży sięgał do kieszeni tytko wtedy, gdy wi- 
dział, że w żaden inay Sposób nie uniknie licytacyi 
Kupoy pociesza się nadzieją, że stary wiecznie żyć 
mie będzie, a po jego Śmierci dostaną wreszcie to, 
co isa się uałoży. 6 
Jest rzeczą %ł nadto dowiedzioną, że wielki 
majątek przynosi spore procenty moralne, z któ- 
rych przebiegły człowiek może żyć całkiem wy- 
godnie, nie naruszając materyałnego kapitału. Wie- 
dziane e różnych świństewkach pana Avarify'ego; 
to jednak nie przyprawiło go bynajmniej o złą opi- 
nię. Uważano go tylko za dziwaka. ` , 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


1400 G-— „ABBA wraca 
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GOLUB W DNIU ŚWIĘTA „CUDU NAD 
WISŁĄ”. 


W Golubiu odbędzie uroczysty obchód ce- 
lem uczczenia „Cudu nad Wisłą . Uroczysta Msza 
św. odprawioną zostanie na Rynku z udziałem 
oddziałów wojskowych, przebywających na ma- 
newrach w rejonie Dobrzyń-Golub, a więc oddzia 
łów piechoty, kawalerji i artylerji. 

Po Mszy św. odbędzie się defilada oddziałów 
Jak nas informują udział w święcie „Cudu nad 
Wisłą” biorą wszystkie oddziały P. W. 1 W. F. z 
całego powiatu. 

Dla członków P. W. i W. F. przejazd koleją 
może nastąpić za zniżką, którą wydaje komen- 
dant P. W.i W. F. w Wąbrzeźnie (Starostwo, po- 
kój 18.). 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 13 sierpnia 1929 r. 


KALENDARZYK HISTORYCZNY. 


22. 8. 1531 r. Klęska Tatarów pod Obertynem. 
1907 r. Prawo o wywłaszczaniu Polaków w Sejmie pru- 
skim. 


PRZYSŁOWIA: 
Jak Fartłomiej nie zasieje, 
Nie pokropi Idzi, | 
To się żyta mało w polu widzi. 
AŻ 

— Następny numer naszego pisma ukaże się w 
piątek o zwykłym czasie. 

— Czas to pieniądz — dlatego powinieneś 
„Głos Wąbrzeski' zapisać zaraz — a nie oglądać 
się — odkładając zapisanie gazety na czas później- 
szy. 

MIEJSCOWE. 


— Czas i nad tem pomyśleć! Autobusy, kursu- 
jące w różne strony, a odjeżdżające z naszego mia- 
sta są bardzo często przepełnione ponad dozwolo- 
ną ilość. Ostatnio, jak zauważyliśmy, pewien auto- 
bus zabrał nietylko ponad przepisową liczbę pasa- 
żerów w wozie, lecz usadowił także nawet na da- 
chu. Ze względu na bezpieczeństwo publiczne, 
byłby czas, by czynniki miarodajne w sprawę tę 
wejrzały. 


— Moralność niektórych Panów z Wąbrzeźna 
pozostawia wiele do życzenia. 

Podajemy jeden przykład moralności jednego 
Pana z ulicy Kolejowej, którego sprawki nie zga- 
dzają się z prawem moralności. Pan ten przecho- 
dząc ulicą zaczepia kobiety, przedstawiając im 
niecne zamiary pójścia na przechadzkę, czy gdzieś 
tam do upatrzonej spelunki. Nawołujemy naszego 
„amatora“ płci pięknej, by wreszcie zaniechał 


swych niecnych czynów, chcąc unikńąć dla siebie 


niemiłych aczkolwiek wielkich nieprzyjemności. 


— Komisja Wyborcza. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Rady Miejskiej, wybrano komisję wybor- 
czą, do której wchodzą: Pan radca Balcerski jako 
przewodniczący a jako mężowie zaufania pp. Lu- 
cjan Witek, T. Balicki, Witkowski Władysław. i p. 
Abramowicz. i 


— Kurs gospodarstwa domowego. Zgłoszenia 
na kurs gospodarstwa domewego przyjmuje się 
jeszcze do dnia 20:sierpnia br. i to nieodwołalnie, 
Kurs rozpocznie się dnia 15 września br. pod kie- 
rownictwem fachowem instruktorki. 

Z POWIATU. 

— Myśliwiec. (Zmarły więzień). W Grudziądzu, 
«w więzieniu karnem zmarł Stefan Dąbrowski, po- 
chodzący z Myśliwca, skazany za ciężką kradzież 
na 3 i pół roku więzienia. 

Z NASZEJ DZIELNICY. 

— Gdynia. (Wynik wyborów do Rady Miej- 
skiej). Wybory do Rady miejskiej w Gdyni odbyły 
się przy bardzo małej frekwencji głosujących. Na 
7067 uprawnionych do głosowania przystąpiło do 
wyborów zaledwie 1 717 osób. Najwięcej manda- 
tów — 7 otrzymała lista Bloku pracy gospodar- 
zg! 6 — lista kaszubsko - rybacka, 5 — lista N. 


— Wrocki. (Z Straży Pożarnej), Okoliczna wieś 


Cieszyny stała się pastwą ciągłych pożarów. Nie- ` 


dawno temu wybuchł pożar w oberży p. Kohna, 
gdzie spłonął zajazd, a nazajutrz u p. Łęgowskiego 
gdzie spłonął cały dom mieszkalny, przez co trzy 
rodziny zostały bez dachu nad głową. Obecnie 
mamy do zanotowania nowy pożar, który wybuchł 
w czwartek, dnia 1 bm. w zabudowaniu p. Giajt- 
kowskiego. Silny wiatr przeniósł pożar na sąsie- 
dnie zabudowania: Przybyła w krótkim czasie 
Straż Pożarna z Wrock, pracowała z wielką ener- 
gją nad opanowaniem ognia, zdołano uratować 
stajnię, wszystko inne padło pastwą płomieni. No- 
wozałożona tut. Straż Pożarna wchodzi obecnie w 
poważny rozkwit swego istnienia, a to dzięki od- 
powiedniemu wyborowi naczelnika p. Słomczew- 
skiego oraz poparciu wyższych czynników. Straż 
powinna otrzymywać pewne zapomogi z strony 
gminy, czemu jednakowoż sprzeciwiają się posło- 
wie do tut. rady gminnej. Może te kilka słów wpły- 


Poświęcenie sztandaru Stow. Młodzieży Żeńskiej 
w Wielkołące. 


Przygotowania do pięknej uroczystości. — Solenne nabożeństwo w kościele parafjalnym. 


Podnio- 


słe kazanie. — Poświęcenie sztandaru. — Wbijanie gwoździ. — Przemówienia. — Okrzyki. — Przer” 


wa obiadowa. — Nieszpory. 


Wspólna fotografja. 


Zabawa w Rychnowie. — Zakończenie. 


(Od naszego specjalnego sprawozdawcy). 


Leżąca nad szosą Toruń — Kowalewo spokoj- 
na wioska Wielkołąka, przeżywała w dniu dzisiej- 
szym wielką uroczystość — a mianowicie poświę- 
cenie sztandaru Katolickiego Stowarzyszenia Pol- 
skiej Młodzieży Żeńskiej. 

Druchny tutejszego Stowarzyszenia z wielką 
gorliwością za pomocą swego patrona ks. admini- 
stratora Pokorskiego, przygotowywały się do dzi- 
siejszej uroczystości, która wypadła ku ogólnemu 
zadowoleniu. 

Na dzisiejszą uroczystość przybyły okoliczne 
bratnie Stowarzyszenia jak: z Kowalewa, Lulko- 
wa, Turzna, Elzanowa, Rychnowa, Gostkowa a na- 
wet delegacja z sztandarem z Torunia. Pozatem 
oddział Sokoła i także Straż Pożarna pod komen- 
dą swego naczelnika p. Masłyka tworzyła pod- 
czas uroczystości oddział honorowy. Prócz powyż- 
szych stowarzyszeń przybyło z okolicy wiele pu- 
bliczności, a także zawitali z Wąbrzeźna Jeneral- 
ny Sekretarz Młodzieży Ks. Prof. Żynda i przed- 
stawiciel Redakcji i Wydawnictwa „Głosu Wą- 
brzeskiego” p. Zb. Wachowiak, który także repre- 
zentował okręg Kat. Stow. Młodzieży pow. Wą- 
brzeźno. 

Uroczystość rozpoczęła się solennem nabo- 
żeństwem w kościele parafjalnym. Mszę św. odpra- 
wił patron Stowarzyszenia ks. administrator Po- 
korski a podniosłe kazanie, dostosowane do chwi- 
li, wygłosił znany krasomówca, Jeneralny Sekre- 
tarz Młodzieży, Ks. Prof. Fr. żynda z Wąbrzeźna. 

Podczas Mszy św. chór parafjalny pod batutą 
swego dyrygenta, organisty p. Szulca, wykonał bar- 
dzo pięknie pienia religijne. 

Po nabożeństwie ks. administrator Pokorski po- 
święcił w obecności rodziców chrzestnych sztan- 
dar Stowarzyszenia, przedtem przemawiając do 
rodziców i młodzieży. 

Rodzicami chrzestnymi są: państwo Halina i 
Roman Kentzerowie z Pruskołąki, dalej pp. St. 
Drzazga i Walerja Grodecka; Anastazja i Szcze- 
pan Maćkowscy; Marja Pietrasowa i Jan Kęsikow- 
ski; Marjanna Szałachowa i p, Wojciech Maszek; 
Anna Jankówska i Alojzy Pawlikowski; Antonina 
Sypkówna i Leon Nowakowski; Marja Sowizdrza- 
łowa i Feliks Łysko; Pelagja Lewandowska i Te- 
odor Murawski; Marta Lewandowska i Jan Krusz- 
kowski; Marja Bartoszyńska i Stan. Sobczak; An- 
na Szule i Fr. Dembiński; Marja i Józef Dembiń- 
scy; Teodora i Zygmunt Dembińscy; Teofila Mar- 
chlewska i Jan Dembiński. 

Z pieśnią „Boże coś Polskę” z towarzyszeniem 
dwóch orkiestr, wyruszono z kościoła do salki pa- 
rafjalnej, gdzie odbył się dalszy ciąg uroczystości. 

u pierwszy przemówił patron Stowarzyszenia 
ks. administrator Pokorski, witając przybyłych go- 
ści a w szczególności Jeneralnego Sekretarza Mło- 
dzieży ks. prof. żyndę, przedstawiciela prasy i o- 
kręgu, rodziców chrzestnych i bratnie stowarzy- 
szenia. 

Po podpisaniu przez rodziców chrzestnych dy- 
plomu pamiątkowego, przemówił w imieniu tych- 
że p. Muszyński z Rychnowa Wielkiego. W imie- 


nie do sumienia Członków rady gminnej i Straż o- 
trzyma pewne zapomogi, przez co będzie mogła 
nadal pracować na „Chwałę Bogu — bliźniemu z 
pomocą”. 


Z CAŁEJ POLSKI 


-- Warszawą. (Strajk szoferów). Min. Skład- 
kowski nie przyjął delegacji strajkujących szofe- 
rów. Organizacje dorożkarzy i tramwajarzy odmó- 
wiły im poparcia- 

Szoferzy zwrócili się do tragarzy ładujących 
węgiel na kolei o poparcie strajku, ale bez skutku. 


— Sosnowiec. (Zabity przez prąd). W Sosnow- 
cu pomocnik montera 15-letni Stefan Pieczyrak 
reparował samochód, przyświecając sobie lampką 
elektryczną. W pewnej chwili przez nieostrożność 
dotknął się przewodnika elektrycznego i rażony 
prądem zmarł na miejscu. 


— Kurewicze. (Obłąkany bandyta). Na miesz- 
kańców wsi Kurewicze, gminy Horodeczno, Dru- 
niewicza i Szmulewicza napadł mieszkaniec tejże 
wsi Michał Kucuk. Zatrzymawszy ich na drodze do 
Nowogródka, Kucuk zabrał od pierwszego portfel 
zawierający 225 zł., zegarek i płaszcz gumowy. Od 
drugiego torebkę, zawierającą 250 zł. i 10 dolarów. 
Po dokonaniu rabunku Kucuk dosiadł konia bę- 
dącego własnością jednego z napadniętych i odje- 
chał na trakt Niechniewicki. Na kilka dni przed 
dokonaniem napadu Kucuk był badany przez leka- 
rza powiatowego Rakowicza, który stwierdził, iż 


Wielkołąka, dnia 11. 8- 29 r. 


niu Związku Młodzieży przemawiał Jeneralny Se- 
kretarz ks. prof. Żynda, wygłaszając dłuższe prze- 
mówienie, po którem wzniósł okrzyk: „Niech żyje 
Chrystus król”, co obecni z wielkim entuzjazmem 
powtórzyli. 

Aktu wręczenia sztandaru ks. patronowi Sto- 
warzyszenia dokonał ks. Jeneralny Sekretarz, a 
ks. patron wręczył sztandar prezesce a ta chorą- 
żyni. 

Piękny wiersz pod tytułem „Polska wygłosiła 
bardzo pięknie druchna Anna Wierzbicka. 

Następnie śwoździe pamiątkowe i życzenia po- 
myślnego rozwoju składali: prezes Kółka Rolni- 
czego z Wielkiego Rychnowa p. Szałach, Naczel- 
nik Straży Pożarnej p. Masłyk, rodzice chrzestni, 
dalej stowarzyszenia żeńskie: z Torunia, Kowale- 
wa, Elzanowa, Gostkowa; stowarzyszenia męskie: 
z W. Rychnowa, Kowalewa, Lulkowa, Turzna itd. 
Wkońcu Ks. Jeneralny Sekretarz wzniósł okrzyk 
na cześć Ojca św. i Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. Okrzyk ten zebrani powtórzyli a orkie- 
stra odegrała hymn narodowy. Wzniesiono także 
okrzyki na cześć ks. patrona Pokorskiego, oraz ro- 
dziców chrzestnych. W okrzykach nie pominięto 
także wznieść okrzyk na cześć Jeneralnego Sekre- 
tarza Młodzieży ks. Żyndy. 

Defilada oddziałów młodzieży i zastępu „Soko- 
ła" przed nowopoświęconym sztandarem oraz ro- 
dzicanii chrzestnymi i przedstawicielami Związku, 
okręgu i patronatu, zakończyła uroczystość przed- 
południową. 

Po południu. 

Młodzież po południu udała się na Nieszpory 
do kościoła, które odprawił ks. administrator Po- 
korski. 

Po wspólnej fotografji nastąpił wymarsz do W. 
Rychnowa na salkę p. Lejka, gdzie odbyły się wie- 
czorem przedstawienie pod tyt. „Klub Jaroszek" 
a po przedstawieniu zabawa taneczna. 

Stowarzyszeniu w Wielkołące, chcąc przyjść 
z pomocą, darowaliśmy bezpłatnie druki, za co 
otrzymaliśmy następujące podziękowanie: 

„Zasyłamy najserdeczniejsze podziękowa- 
nie za tak wielką hojność. Czyn ten nie wyjdzie 
nam z pamięci, dlatego okazujemy tem większą 
serdeczność i wdzięczność Panu Redaktorowi 

B. Szczuce za przyczynienie się do rozwoju na- 

szego Towarzystwa. 

Za Zarząd: 
M. Rasielewska, prezeska. 

Stowarzyszeniu Kat. Młodzieży Żeńskiej w 
Wielkołące życzymy z okazji wspaniałej uroczy- 
stości, by zdwoiły się szeregi stowarzyszenia. 
Niech ten sztandar, który codopiero poświęcony 
został, będzie dla Was druchny podnietą i bodźcem 
do dalszej pracy około dobra własnego i naszej Oj- 
czyzny. 

Redakcja i Wydawnictwo 
„Głosu Wąbrzeskiego”'. 
—00— 


jest on chory umysłowo i zalecił umieszczenie go 
w szpitalu dla obłąkanych. 


1 MOET SS r 


RUCH TOWARZYSTW 


— BACZNO>Č MŁODZIEŻ. Stowarzyszenie Kato!- 
Młodzieży Męskiej z Wąbrzeźna wyjeżdża na Po- 
wszchną Wyst. Krajową w Poznaniu, dziś we wtorek, 
dnia 13-go bm. o godz. 9.20 wiecz. Zbiórka wszyst- 
kich jadących na P. W. K. o godz. 8-mej wieczorem 
przed plebanją, skąd nastąpi odmarsz do pociągu. 

„GOTÓW“ ZARZĄD. 


Bractwo Strzeleckie. Zebranie Bractwa Strze- 
leckiego odbędzie się we wtorek 13 bm. wieczorem 
o godz. 8-mej w Strzelnicy. 

Porządek obrad. Ostateczne załatwienie loterji. 


— Wąbrzeźno. Baczność Podoficerowie Rezerwy- 
W sprawie wyjazdu na święto „Cudu nad Wisłą* w Go- 
lubiu, dziś t, j. we wtorek u kolegi Stępniewskiego o 
godz. 8-mej wiecz. odbędzie się zebranie informacyjne 
celem omówienia wyjazdu. Przybycie wszystkich człon- 
ków konieczne. Komendant 


— Wąbrzeźno. Zebranie Tow. właścicieli domów 
odbędzie się w czwartek 15 b. m. © godz. 8-mej w 
lokalu p. Szymańskiego Hotel pod białym Orłem. Na 
porządku obrad ważne sprawy. O liczny udział prosi, 


Zarząd 


Jedz 
Na Powszechną Wystawę 


de Poznania. 


c) starsze wytucz. jałówki i krowy . 150—140 
d) miernie odżywione krowy i jałówki . 90—100 
e) licho odżywione krowy i jałówki . 000—100 
Opasy chlew ae; 
Cielęta 
a) najprzedniejsze cielęta tuczne . * 230—240 
b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki 210—220 
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . 170—200 
di oba sekli . RZÓ% 2 4 T N e a Ta —170 
Owce 
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne .. 132—144 


b) starsze skopy tuczne, liche poza tuczne i dobrze 


ydżyw. młode owce. . . 110—130 
c) miernie odżywione skopy i owce . — 9) 
Świnie 
b) pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw. wagi 582—583 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 221— 264 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. we, vip 220—230 


e) mięsiste świnie ponad 80 kg.. . 200—204 
f) maciory i późne kastraty . ae 


W Bułgarji obchodzono tysiąclecie isnienia kraju. Obrazek przedstawia króla Borysa (x) w 
hwili udania się ze świtą na nabożeństwo do Bazeliki cara Pa 


NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ' ROLNICZYCH TARGOWICA MIEJSKA POZNAŃ. 
w POZNANIU. Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen 

Notowania oficjalne z dnia 10. VIII. 1929 r. AR Sy 0 kę żę ad: 

100 kg. w ładunkach waśonowych parytet Poznań. : $ 


Bydło: 
27401.60 E N 00 a 0. 6; 6 0. A Sa Ei B. Stadniki: 
Pszenica . 48,50—49,50 a) połnomięsiste, wyrosłe najwyższej wa 
J ISRA, 29 59—30,50 wartości rzeźniej. . . . .* . . . . . 62— 170 
ace ai 0C.00-0,60 P) pełnomięsiste młode . . . . . . . . . 150—160 
ewa jid Py POZ E ANAAO i , c) miernie odżywione młode i dobrze 
Owies . . . „o enep ens 4 4 + +  24,50—27,00 odżywione starsze . . . . . . « . . . 130—140 
Mąka żytnia 65% z work. stan. . ja MZ Jałówki i krowy 
Mąka pszenna 65% z woFk o + + +: mde 73,50—77,50 a) pełnomięś. wytucz krowy najw. wartościrzeźniej 170—170 
OGrębY:ŻYŁDEx + 00000008 0 0] 90 6 20,50 —2 1,50 


b) pełnomies, wytucz. wawy mniej dobre młode naj. 
wart, monoj do lat 7.. . 148—821 


ORAWY, PICZENIE 4 +15 dosk og 0 Wy s 6 


[im 


RNA 


W środę, dnia 14 aa Be. o > ukiiażi 8.15 : więcz., w czwartek, dnia 
15 br. o g. 5,15 18,15 w. I nieodwołalnie poraz ostatni w piątek o 8,15 


WIELKAPREMJIERA 


superfilmu według znanej powieści Gabrjeli Zapolskiej pt. 


aron m POLICMAJSTER TAGIEJEW 


| |] PSDDOODFDGOPOODODODDODDODODDODODO JE 


Dwór Wąkrzeski 


PIERWSZĄ WIELK 
ZABAWĘ LETNIĄ 


urządza w dniu 18 sierpnia br. w ogro- 

dzie p. Marasińskiego w Czystochlebiu 

na cele oświatowe Przysposobienia 
Młodzieży Rolniczej 


Kółko Rolnicze w Czystochiebiu. 


W środę i czwartek, dnia 14 I 15 
o godz. 8.30 wieczorem 


Wielki superfilm obecnego sezonu 


Miłostki 


STR TI Wzruszająca pumy w 12 aktach, 
osnuta według słynnej Sztuki A. 


PROGRAM: 
Schnitzlera. W roli głównej: 


Od godziny 14 de 14.30 KONCERT na Rynku w Wąbrzeźnie. | Ą X 
| „Ewelina Holts: 


O godzinie 14.30 nastąpi wyjazd wozami żniwnemi z Rynku do f 
Czystochlebia. — Przejazd dla gości na wozach ,żni- § o miękkiej i wyrazistej mimice, go- 
dna następczyni „Liljany Gish“ oraz 


wnych bezpłatny. w Ę 
Początek koncertu w ogrodzie o godzinie 15-te czasie kon- =a 4 

5: ; 8 j. „Vivian Gibson‘! 
jako lwica salonowa. 


certu różne niespodzianki dla pań i panów jak: Loterja 
fantowa, tłuczenie garnka, poczta japońska, strzelanie 
do tarczy, i aukcja amerykańska. — Pozatem spe- 
cjalne niespodzianki dla dzieci. 

Od godz. 21-ej ZABAWA TANECZNA w sali p. Marasińskiego 
Wstęp do ogrodu 50 gr. — dzieci w towarzystwie 
rodziców mają wstęp wolny. 
gF- W razie niepogody zabawa odbędzie się w sali. "TEQ 


Film wywołuje wszędzie silne wra- 
żeni» i łzy. Wraz z bohaterką cier- 
pią i widzowie. Przepyszna wystawa 
która stawia w cieniu wszystko do- 
tychczasewe. Jest to dzieło tak wy- 
kończone, że można mówić o filmie 
klasycznym...! 


Transplantacja ducha poezji na ekranl... 


W całości film pierwszorzę- 
dny o wysokim artyzmie. 


Dobrowolna licytacja | 
Celem żlikwidowania gospodarstwa |1€ż4Cy, jednocylin- 
sprzedaje się w dniu 22 sierpnia br. drowy, stacjonowa- 
najwięcej dającemu za natychmiastową|2Y> 10 P. S. marki 


Ceny 50 do 75 greszy: 
R KG) IRR KU SRS 


DOM 


jednopiętrewy, eficynal piętro- 

wa, skład i welne mieszkanie 

od zaraz do sprzedania. Cena 38 ty- 

sięcy złotych. 

K. Kułtuniewski — Wąkrzeżne 
ul. Grudziądzka 2. 


Paulus-Poznań w do- 


zapłatą: b A 
1 A ru- 
9 sztuk bydła, | maneż 4 kon- hd a bowodu Drłeć 


ny (nowy), I młeckarnia, i|budowy tanio do 
sieczkarnia,drilki I i pół m.,| sprzedania zaraz 
wozy, sanie, bryczki, piugi,)j Maj. Wałycz 
brony, wirówki i wiele innych | pow. Wąbrzeźno (Pom.) 
przedmiotów domowych. 
Sprzedaż rozpocznie sie o godzinie |_ D 0 M 
10-tej przed poł. w leśnictwie|! 2 morgi ziemi 
Skępsk (Drwęca) poczta Golub. | 9,777, na sprzedaż 


Fr. Markowski — Wąbrzeźno 
SEEE 


Mator spalinowy 


Chełmińska 13 


Potężny dramat filmowy realizacji JULJUSZA GORDONA. 
Rolę tytułową odtworzył BOGUSŁAW SAMBORSKI 
W rolach głównych»: 
ZBYSZKO SAWAN''- 
JERZY MARR . * 


UWAGA! ej kapeli a buzarskiegi pod batutą słyn- 


Następny program: „TANCERKA BOGÓW“ 


poera on a Mienna U czeń 


Proszę pamięta 


o tem, że już od czwartku przyjmują 

listowi i urzędy pocztowe przedpłatę 

na „Głos Wąbrzeski*. Wobec donio- 

słych wydarzeń oczekiwanych w świe- 

cie politycznem, powinieneś być po- 

informowanym o tem — dla tego za- 
pisz 


„Głos Wąbrzeski' 


na miesiąc wrzesień. 


Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski* B, Szczuka, Wąbrzeźnt 
Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedziałności. 


"M 


MARJA BOGDA 
NORA NEY 


‘Ceny miejsc znfżome i niezmienione. 


uzarskiego I p. Dobrycha. 


sumienna i Czysta, | może się zaraz ;zgłosić 
do wszelkich prac 
domowych umiejąca 
gotować potrzebna 
ad 15-tego 
Betlejewska 
Mickiewicza 28 


Mleczarnia 


Jarantowice 
pow. Wąbrzeźno 


stemple 
kauczukowe 


i metalowe 


źrebię (ogier) 


na sprzedaż 
Krüger, Uciąż 


Irumny 


w wielkim wyborze 
stale na składzie 


BARYLSKI 


KOLEJOWA 4 


U SZCZYTU 


zawsze powinieneś być! 


ER 2 R m. s M LR 


każdej wielkości 

I formatu po naj- 

tańszych cenach 
poleca 


Glos Wąbrzeski 


Wąbrzeźno 


w obrotach i zarobkach przed- 
siębiorstwa twojego. Winieneś 
wszelkiemi środkami dążyć do 
tego, by podnieść swój obrót, 
bo temsamem wzrasta takźe 
czysty zysk. Uda się to nape- 
wno przez umiejętne i celowe 
polecanie swojego towaru za 
pomocą ogłoszeń w poczytnym 


„łosie Wąbrzeskim 


Przez to nietylko dojdzie się 
do szczytu, ale także 


pozostanie 
u szczytu. 


pr: 


